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632. Jeżeli rudy srebrne są z rudami miedzi po­
mieszane, otrzymana z nich czarnomiedź musi być od-
srebrzona przez proces likwacyjny. Rozpoczyna go 
napojenie (Frischeri albo Eintranken), w którćm czar­
nomiedź topią z ołowiem, w piecach szachtowych ni­
skich. Aliaż z tąd otrzymany wylewają w krągi (Frisch-
sliicke), które w ogniskach (Saigerherd) słabym ogniem 
do tego stopnia ogrzewają, że się ołów topi i odpły­
wa, miedź zaś w postaci mass nieforemnych (Kienstócke) 
pozostaje. Działanie to nazwano odtopieniem (Saigern, 
Liąualion). 

Ołów odtopiony (Saigerblei) zabiera z sobą najwię­
kszą część srćbra; przy miedzi małą jego część zosta­
wia. W napojeniu uznano za korzystne, ze względów 
ekonomicznych, ażeby na 3 cz. miedzi używać 11 cz. 
ołowiu; przy tym stosunku wypada 500 cz. ołowiu, na 
1 cz- srebra w miedzi zawartego. Jeżeli czarnomieuź 
jest bogatsza, ołów odtopiony zostawia wiele srebra 
przy miedzi; dlatego potrzeba ją powtórnie napoić i 
przez następne operacye przeprowadzić. 

Ołów odtopiony przechodzi do odciąga; Kienstoki do 
odsączenia (Darren); miedź od tej operacyi w bryłach 
nie foremnych (Darrlinge) pozostała, do oczyszczenia 
(Gaarmachen v. Spleissen). Przy tych głównych dzia­
łaniach processu likwacyjnego, tworzy się wiele pro­
duktów ubocznych, które muszą być przerabiane; ztąd 
wyradza się wiele manipulacyi, i całe postępowanie 
staje się zawikłanem. 

633. Rudy srebra zawierające mało miedzi i oło­
wiu, przytćra nie bogate, poddają amalgamacji. Naj-
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dawniejsze postępowanie, w połowie 16° stulecia 
w Mexyku wynalezione, jeszcze dzisiaj używa się 
w Ameryce południowej. Później, przy końcu zeszłe­
go wieku, wprowadzono inną metodę w znakomitej 
hucie saskiej około Freiberga. 

W metodzie amerykańskiej, rudy siarek srebra za­
wierające, potłuczone i w młynach (Arrastros) z wo­
dą zmielone, po wyschnięciu rozciągają na toku bru­
kowanym (1'atio), i z dodatkiem 1—5% soli ku­
chennej przerabiają, przez wdeptanie lub tratowanie 
końmi. W kilka dni wcielają 1 —1,5% Magistral, 
to jest siarku miedzi prażonego, albo pirytu żelazne­
go który miedź zawiera. Następnie dodają '/, ilo­
ści merkuryuszu, mającego użyć się w amalgaraa-
cyi; po 10—20 dniach drugą '/„ nakoniec po kilku 
dniach resztę. 

Amalgamat srebra tą drogą otrzymany, odpławiony, 
w destylacji srebro zostawia. 

Teorya tego postępowania jest następująca. Siar­
czan miedzi i sól kuchenna, wydają siarczan sody i 
chlornik miedzi; ten zaś w zetknięciu z siarkiem srć­
bra zamienia się na siarek miedzi, chlorek miedzi i 
srebra. Chlorek srebra utworzony, rozpuszcza się w so­
li kuchennćj; działaniem merkuryuszu wydaje amalga­
mat srćbra i chlorek merkuryuszu. Jeżeli magistral 
w zbytku użyto, tworzy się za wiele chlorku miedzi, 
który działając na srebro i merkuryusz,zamienia jena 
chlorki. Merkuryusz w tym stanie jest stracony; chcąc 
zapobiedz tej stracie dodają wapna, które część chlor­
niku miedzi rozkłada. W ogóle, amalgamacya amery-
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kańska jest kosztowną; na 1 cz. srebra ginie w niej 
1,3 cz. merkuryuszu. 

634. Rudy w Freibergu amalgaraowane zawierają 
arszenik, antymon, srebro, ołów, zynk, bizmut i ma-
terye obce gangu; oprócz tego, w namiarze powinno 
się znajdować około 35% pirytu żelaznego. Rudy, któ­
rych zasób 5 % ołowiu i V(t miedzi przechodzi, od 
amalgamacyi wyłączają, ponieważ obadwa rozpuszcza­
ją się w merkuryuszu; ołów czyni amalgamat zagęstym 
i jego oddzielenie się utrudnia; miedź zostaje straco­
ną. Rozmaite gatunki rud mieszają w tym stosunku, 
że średnio 6—7 łutów srebra w centnarze zawierają. 
Po sproszkowaniu prażą je w piecu płomienistym, 
z dodatkiem I€'/, soli kuchennej; w początku słabym 
ogniem, później do czerwoności podniesionym. W tem 
działaniu naprzód ulatuje woda, następnie kwas arsze-
nikowy, antymonowy, siarkowy, solny i para chlorniku 
żelaza. Siarek miedzi i żelaza zamieniają się na siar­
czany; siarek srebra traci siarkę, zostawia srebro me­
taliczne. Siarczany żelaza i miedzi z srebrem pomie­
szane, topią się z solą kuchenną, wydają siarczan so­
dy, chlorek srćbra, żelaza i miedzi; jeżeli zaś miesza­
nina jeszcze siarek srebra zawiera, wywiązuje się kwas 
siarkowy, z działania siarki na kwas siarczany pocho­
dzący. Działaniem płomienia parę wody zawierające­
go, na sól kuchenną i chlorek żelaza, powstaje kwas 
solny, żelazo w części w kwasorodnik przechodzi. 

Po ukończeniu prażenia i po zmianach jakie mieszani­
na rudy przechodzi, znajdują się: siarczan sody, chlo­
rek sodium, chlorki manganezu, żelaza, ołowiu, mie-
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dzi i srebra, tudzież kwasorodki wielu metalów, wraz 
z materyami obcemi gangu. 

Rudę prażoną przesiewają przez siła; grubsze czę-
śei oddzielone powtórnie prażą z dodatkiem soli; 
część zaś miałką na delikatny proszek w młynach mie­
lą. Takiego proszku 500 K° i 150° K° wody, umie­
szczają w beczkach, właściwym mechanizmem około 
osi poziomo leżącej obracanych; dodają kawałków że­
laza i przez 2 godz. w ruchu powolnym utrzymują. 
Żelazo dodane rozkłada chlorki w prażeniu utworzo­
ne; oddziela z nich srebro, miedź, antymon i t. d. 
w stanie wielkiego rozdrobnienia. Chlornik żelaza za­
mienia na chlorek, a tćm samem ochrania od straty 
merkuryuszu, któraby nastąpiła przez tworzenie się 
chlorku merkuryuszu działaniem chłorniku żelaza, 
gdyby merkuryuszu bezpośrednio dodawano. 

Po tern działaniu, do każdej beczki wlćwa się 250 K° 
merkuryuszu i przez 14—10 godzin spieszniej (20 ra­
zy na minutę) obraca. W ciągu tym, merkuryusz roz­
puszcza srebro, miedź i t. d. Dla oddzielenia amalga­
matu utworzonego, od innych materyi z rudy pozo­
stałych, beczki całkowicie napełniają wodą, nadają im 
ruch powolny (8 razy na minutę), ażeby cząstki amal­
gamatu rozsiane, do zebrania się sposobność miały. 
Po 2 godz. beczki wstrzymują. Wypuszczają amalga­
mat; wlewają go w worki z gęstego płótna, pizez któ­
re merkuryusz odpływa z bardzo małą ilością srćbra, 
zostawiając amalgamat miernie twardy. Z niego od­
pędza się merkuryusz, przez destylacyą. w właściwym 
apparacie. Srebro pozostałe (Tellersilber), zawiera 
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wszystkie metale przez merkuryusz rozpuszczone; zwy­
kle w 1 marce ma najwyżej 13 ' / 2 łutów srebra, dla­
tego musi być przez kupelację czyszczone. Woda z be­
czek amalgamacy jnych zawiera siarczan sody, sól ku­
chenną, sole żelaza i manganezu. Po wyjaśnieniu od­
parowana , wydaje nie czystą sól glauberską (Quick-
salz) w kryształach. Ług pozostały, z wapnem gaszo-
nem pomieszany, daje osad, który po wysuszeniu słu­
ży za nawóz; zawiera gyps, wodnian żelaza i manga­
nezu, glinę, piasek, węglan wapna i nieco soli ku­
chennej. 

635. Do ciekawych zastosowań związków srebra, 
należy dagerotypia i photografia. Blaszka srebra albo 
miedzi srebrem powleczonćj, dobrze polerowana, zo­
stając w atmosferze pary jodu, powleka się cienką war­
stewką jodku srebra. Wyslawując ją potem na pro­
mienie światła w ognisku camery obscury, jodek sre­
bra zmienia się mniej lub więcej, według natężenia 
promieni. W świetle najmocniejszćm, rozkłada się i 
zapewne w jodek zasadowy przechodzi; w cieniu naj­
mocniejszym nie doznaje zmiany; w półcieniach roz­
kład jest proporcjonalny do natężenia światła. Z tych 
działań wynika, że się na placie obraz tworzy, lecz 
niewidzialny; dopiero w zetknięciu z parą merkuryu­
szu, cząstki tego metalu czepiają się miejsc na których 
jodek srćbra był rozłożony, wydają amalgamat two­
rzący miejsca białe obrazu. Ppwłoczkę jodku niero-
złożonego na placie zostającą,, któraby jeszcze mogła 
działania światła doświadczyć, zdejmują przez mycie 
podsiarkonem sody. W tym sposobie utwierdzenia 
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obrazu, w r. 1839 przez Daguerra podanym, wprowa­
dzono poprawki, dając powłoczce więcej czułości na 
działanie światła, przez co obraz odbija sie w daleko 
krótszym czasie; potrafiono także uczynić go wyda­
tniejszym i trwalszym. Do materyi podnoszących czu­
łość powłoczki, szczególniej należy brom lub chlor 
w wodzie rozpuszczone. Blaszka pokryta jodkiem sre­
bra, przez czas niejaki na parę roztworu bromu lub 
chloru wystawiona, pokrywa się cząstkami bromku lub 
chlorku srebra, przez to nabywa takiej czułości, że czas 
potrzebny do zdięcia obrazu, po użyciu bromtl staje 
się 60 razy, po chlorze 15 razy krótszym. Do podnie­
sienia wyrazistości i utrwalenia obrazu, Fizeau używa 
roztworu podsiarkonu złota i sody. Sól ta, na gorąco 
użyta, osadza złoto nn całej powierzchni poprzednio 
mytej, przezco srćbro tworzące tło obrazu nieco cie-
ciemnieje; kulki zaś merkuryuszu na miejscach jasnych 
łącząc się ze złotem, nabywają większćj objętości, bla­
sku i trwałości. 

Zamiast blach srebrnych lub platerowanych, zaczę­
to używać papieru fotograficznego. Pierwsze próby 
w tym rodzaju podali Bayard i Talbot. Bayard nie o-
pisał swego postępowania; metoda zaś Tulbot przez 
Blanquard-Everard udoskonalona, obejmuje dwa po­
stępowania. Pierwsze, wydaje obraz odwrotny (epreuve 
nćgative); drugie prawdziwy (ep. positWe). Papier pod 
obraz odwrotny, przygotowuje następującym sposo­
bem: Papier dobrze wygładzony, tkanki jednostajnej, 
pociąga roztworem 1 cz. saletranu srebra w 30 cz. 
wody; po wysuszeniu w ciemności, macza go przez 2 
minuty w roztworze 1 cz. bromku potassium, 25 cz. 
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jodku potassium i 260 cz. wody. Papier potem wysu­
szony, w chwili gdy ma być użyty napaja roztworem 
6 cz. saletrami srćbra , 11 cz. kw. octowego krystali­
zującego i 64 cz. wody. Następnie wystawia go w 0-
gnisku ciemnicy (camera obscura). Ażeby obraz uczy-
ri'ć widocznym, papier z kamery wychodzący wilgoci 
roztworem kwasu gallasowego i myje dla oddalenia 
jego nadmiaru. Nakoniec, z miejsc na które światło 
nie działało, sól srebra oddala przez wymycie roztwo­
rem bromku potassium. 

Na obraz prawdziwy dobiera się pięknego papieru. 
Zwilgocony roztworem soli kuchennej, po wysuszeniu 
napawa się roztworem saletrami srebra i suszy. Chcąc 
mieć obraz prawdziwy, potrzeba papier z obrazem od­
wrotnym, stroną na działanie wystawioną, położyć na 
stronie papieru pod obraz prawdziwy przygotowanej; 
potćm ująć między dwie tafle szkła i obadwa papiery 
tak ściśnione wystawić na działanie promieni słone­
cznych. Światło przechodząc miesca jasne obrazu od­
wrotnego, tworzy cienie na obrazie prawdziwym; cie­
nie zaś nie przepuszczając światła, zostawiają miejsca 
jasne. Po działaniu dostatecznie przedłużonem utworzy 
się obraz, maczając go w roztworze podsiarkonu sody. 

Srebra używają także, do powlekania powierz­
chni metalów łatwo ukwasorodnialnych. Na zimn3 
osiada w bardzo cienkiej powłoczce, pocierając po­
wierzchnią mosiądzu lub miedzi, za pomocą korka, 
zwilgoconą mieszaniną 3 cz. suchego chlorku srćbra, 
5 cz. soli kuchennćj, 2 kredy szlamowanej, 6 potażu. 
Tyra sposobem posrebrzają skale na instrumentach fi­
zycznych. 
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Do posrebrzania galwanicznego, najlepszym jest s ła­
by roztwór saletranu, z małym nadmiarem amoniaku. 

' Z ł o t o . 

636. Jest w naturze dosyć upowszechnione; nigdzie je­
dnak nie ma wielkich jego mass nagromadzonych. Pra­
wie zawsze znajduje się w stanie rodzimym; zwykle 
połączone ze srebrem (elektrum), niekiedy z innemi 
metalami. Złoto w ziarnach krystalicznych z Parapaz 
w Brazylii, Auropoudre zwane, zawiera 10% palladium; 
z Choco 12% platyny; pochodzące z Mexyku ma 34 
do 43% rodium (del Rio). W rudzie platynowej z Co­
lumbii, znajduje się połączone z merkuryuszem. W A -
meryce północnej przy Routheford-Country, znalezio­
no je w związku z bizmutem fWtllia). 

W Europie kopalnie złota posiadają Węgry, przy 
Schemnitz i Kremnitz; Siedmiogród przy Werospatak, 
gdzie oprócz metalu rodzimego znajdują się rudy: 

Schrtflerz = T e A g + 2Te,Au; 
Blaltcrerz = S 3 Sb,9SPb+Te 6 ,Au a ,9SPb. 

Ruda telluru biała (Weisstellurerz): 

tellur i antymon miejsce siarki w nich zastępują. 
Najbogatsze zasoby złota mieszczą się w napły­

wach, zajmujących obszerne płaszczyzny między góra­
mi pierwotnemi, w których jeszcze niekiedy cząstki 
złota znajdują. Przyrodzenie ułatwiło w nich zdoby­
cie tego metalu, przez rozkruszenie skał i złożenie na 
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